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Jutro, Śgo Heliodora B. 


Wczoraj w Kościele Metropolitalnym Śgo JANA, 
wykonane były w czasie Summy, celebrowanej przez 
W. JX. Kanonika Metropolital: FPyszyńskiego, dzieła 
muzyczne Szydermajera z B. minor, pod dyrekcją 
Wojc: Słoczyńskiego. „ 

Wczoraj w Kościele So Krzyża, JXiądz Józef Jæ- 
nuszewicz, Kapłan Zgrom: X X.Missjonarzy, odprawił 
Primicje. 

Onegdaj N. PAN 6 godz: 1Otej z rana, pa polu Po- 
wązkowskim raczył odbyć przegląd Zgiej grenadjer- 
skiej dywizji. 

Porucznik Dywizjonu Warszawskiego Żandarmów 
Mieszkowski, postąpił na Sztabs-Rapitana. j 

Dowódzca komeody Płockiej Inwalidów, Kapitan 
Kochno, przeniesiony został do pułku piechoty Niżo- 
gorodzkiego; a Praporszczyk fzanow, z komendy 
Łomżyńskiej [awalidów, do pułku Narwskiego strzel- 
ców. 

W dniu >*/so z. m. 0 godz: 1ltej przed południem, 
odbył się Akt uroczysty zakończenia rocznych kursów 
nauk w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnic- 
twa w M»rvmoncie, w obec J W. Rzeczywistego Radcy 
Stanu Mu-hanowa, Wice-Prezesa Rady Wychowania 
Publiczn go; JW. Rzeczywi: Radcy Stanu Haszczyń: 
skiego, Gubernatora Cyw: Gubernji Warszawsk:, Pre- 
zydującego w Radzie Nadzorczej Instytutu; tudzież 
wielu dostojnych Osób, oraz Rodziców i Opiekunów 
kształcącej się w tym zakładzie młodzieży. JW. Radca 
Stanu Oczopowski, Dyrektor Insty tutu, zagaił posiedze- 
nie odczytaniem sprawozdania z całorocznych czynno: 
ści tej instytucji, a następnie Profesor Iostytutu W. Ja- 
strzębowski, czytał rozprawę o głównych częściach 
składających ziemię i o wzajemnym ich na siebie wpły- 
wie. Później odczytano listę Uczniów, którzy otrzy- 
mali przejście z oddziału pierwszoletnich do oddziału 
drugoletnich, i listę uczniów, którzy otrzymali świa- 
dectwa upoważniające ich do odbywania praktyki go- 
spodarskiej i leśnej. W końcu rozdane zostały Ucz. 
niom nagrody i listy pochwalne. Poczem zebrana Pu- 


bliczność, Profesorowie i Uczniowie, udali się do miej- , 


£cowej Kaplicy Instytutowej dla odśpiewania Hymnu 
SS. AmaROżEGO i AucvsryNA. Otrzymali Nagrody i 
Listy pochwalne następujący Uczniowie: Nagrody: 

klassy pierwszoletnich: Majewski W łady:, Miesz 
kowski Rudolf, Natanson Adam. Z klassy drugole- 
tnich: Sidorowicz Kazim:, Swierzyński W ład:, Ancy- 
pa Juljan, Dębicki Zygmunt. Listy pochwalne: Z klas- 
sy pierwszoletnich : Kozłowski Jozef, Chlipalski Alex:, 

„<rmanowicz lgn:, Epstein Mik:, Kozłowski Konst:, 
Narzymski Ludwik, Fidler Winc:, Moliński Nikod:, 
Porębiński Władysław. Z klassy drugoletnich: Busz: 


czewski Wal:, Blum Xa:, Zaszczyński Jói: Funk Izrael, 
Zieliński Antoni, Jachołkowski Seweryn. 

Gtówna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upły- 
nionym dod. 19 Czer: (ł Lipca) r. b: włącznie, wydano 
książeczek nowych 18, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 136 wnioskach, złożono rsr. 1563 k. 15 (zł. 10,421). 
Na żądanie 30 Uczestnikom wypłacono'(prócz procen- 
ta za rok b., rs. 1f k. 19), rs. 1062 k.47/2 (zł. 7,080 
gr. 3), i umorzono książeczek oszczędności 13. « Prze- 
to Uczestników 4,244, posiada kapitał rèr- 89,277 
kop: 77/2 (Złp. 595,180 gr. 15.) 

Jutro u XX. Kapucynów odbędą się exekwje, za 
duszę ś. p. St: Korwioa Hr: Krasińskiego. 

Pojutrze, w Kościele XX. Kapucynów, o godz: 10tej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś.p. Romualda Juljana Zaremby Cieleckiego, Prokura- 
tora Królewskiego, przySądzie Kryminal: Gub: Warsz:; 
na które pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego. 

Karol Damart de Montaigu, przeżywszy lat 75, 
zakończył doczesne życie. Pozostała ona wraz z Dzieć- 
mi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół na exportację 
zwłok; dziś o godz: 4tej po południu, z Sielec do Wil- 
lanowa, odbyć się mającą. 

JJWW. Baszczyński; Rzeczyw: Radca Stanu, i X. 
Prałat Nowżckt, Ofliejał Katedralny, wrócili z Wo- 
wej Alecandrji; wyjechali zaś z Warszawy: Pułko- 
wnik Xżę Urusow, Fligel-Adjatant J-C. Ks Mości, do 
Zamościa, i JW. Radca Stanu Kozaczkowski, Dyrektor 
Kancelarji Wojen: Jenerała Gubernatora, do Odessy. 

Pamiętnika Religijno- Moralnego zeszyt za miesiąc 
Czerwiec r. b. czyli szósty tomu XV 1, wyszedł z dru- 
ku izawiera: Cechy znamienne prawdziwej i fałszy- 
wej mądrości; Wojny Krzyżowe i wpływ ich na Ea- 
ropę; Wiadomsść o starożytnym Kościołku Szolnzie- 
co w miescie Inowłodzu; Missje w Tybecie; Bibljo- 
grafję Duchowną, i Rozmaitości. Pismo to wychodzić 
będzie w następnem półroczu bez odmiany co do swo- 
jego dążenia izakresu, na tychże samych warunkach 
prenumeraty. 

Po zmarłym Adwokacie Wincentym Rozwodzie, po- 
zostałę akta procesowe, znajdują się wzachowaniu Ad- 
wokatów: Dominika Kuszła, Józefa Kowalskiego i 
Fortunata Biegańskiego. 

Od dnia *2/24 do 19/30 z. m., wprowadzono do miasta 
Warszawy: żyta korey 2274, pszenicy korcy 2470, 
jęczmićnia korcy 1430, owsa korey 3907, grochu pol- 
nego korcy 505, kaszy jęczmiennej korcy 513, karto- 
fli korey 453, siana fur 1212, słomy far 784. 

Jak wiadomo, pełno jest u nas przystowiow DA rO- 
żne dni roku, detyczących po największej częsci go* 
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spodarstwa wiejskiego. We Francji, jeżeli drugiego 
dnia po dzisiejszem święcie NAwiEDzENIA deszcz pada, 
jest to prognostykiem, że w tym roku leszczyna się nie 
obrodzi. 

Wielu bardzo osobom w Warszawie, znany był nie- 
pospolitej piękności zbiór różnych wyrobów średnio- 
wiekowej sztuki własnością byłego Konsula francuz- 
kiego Barona Karola Théis będący. Z prywatnej ko- 
respondencji dowiadujemy się, że gwałtowne wstrzą- 
Śnienie pociągów na kolei Sztrazburgsko-Paryzkiej, 
spowodowało zniszczenie wszystkich tych, przez lat 
tyle, z taką starannością zbieranych skarbów. Baron 
Théis miał zamiar wszystkiemi przedmiotami sztuki 
rzeźbiarskiej, snycerskiej imalowaniami na szkle, ozdo- 
bić kaplicę w dziedzicznej majętności swojej we Fran- 
cji, i okoliczność ta, sprawiła, że poniesiona obecnie 
strata, w dwójnasób mu jest bolesną. 

(A:n.) Życzeniem jest bardzo wielu zamożnych o- 
sób mieszkających w okolicy Nowego-Swiata i przy- 
ległych, a bardzo ludnych temuż ulic, ażeby dogodne 
łazienki ciepłe nie w jednej tylko stronie odległej, 
(jakto dotąd ma miejsce około mostu), alei w okolicy 
np. ulicy Tamki lub drogi Jerozolimskiej, mogły 
być urządzone. Przedsiębierca podobnego zakładu, 
nietylko przez to zapewni sobie ciągłą korzyść, ale i 
uczyni dla pragnących używać kąpieli ciepłych, tego 
tak użytecznego środka dla utrzymania dobrego 
zdrowia, wielką przysługę; bo ci z powodu znacznej 
odległości aż do ulicy Bednarskiej, często odmawiać 
sobie muszą tej zbawiennej kuracji, a mając przybli- 
żoną ku swoim mieszkaniom, bez znacznego utrudzenia 
z największą chęcią i wdzięcznością, używać jej bę- 
dą.— J. B. 

Licznie zebrana wczoraj na Koncercie P. Kazimierza 
Wernika Publiczność, z prawdziwą przyjemnością 
przepędziła te chwile, które młody Artysta, dla oka: 
zania swego talentu poświęcił. I nic w tem dziwnego, 
bo też P. W ernik, od czasu ostatniego słyszenia go u 
nas, wielkie pod każdym względem uczynił postępy. 
Delikatność i elegancja, a przytem czucie, drżeniem 
że tak powiemy palca oddawane, są główną cechą gry 
jego; dla tego też w exekucji dzieł swego Mistrza 
(Chopina) był nieporównany. Miejscami nawet, oso- 
bliwie w tych tęsknych Mazurkach tak nam dobrze 
znanych, i zachwycał i porywał Słuchaczów swoją 
spiewną melodją. Posiadamy właśnie w ręku list P, 
Edwarda Wolfa, pisany z Paryża, w którym zupełnie 
zdanie to potwierdza. Panna Leśniewska dwoma Arja- 
mi akompanjowanemi przez P. Peschke, przyczyniła 
się do urozmaicenia tego pięknego Koncertu, na któ- 
rym Orkiestrą dyrygował P. Józef Nowakowski, pier- 
wotny Nauczyciel P. F/ernika. Fortepjan pochodził 
z fabryki P. /znena, i po raz pierwszy dopiero z nową 
mechaniką pomysłu Fabrykanta, użytym był na tym 
Koncercie. 


Wczoraj w Wielkim Teatrze po Operze Foskart, 
przywołaoi: Pani Rywacka 2-kroć, oraz PP. Dobrski 
i Ziotkowski po 2-kroć.—W Teatrze Rozmaitości: po 
Kom: Stara Romantyczka, Pani Mazurowska i P. 
Karasiński po 2-kroć; po Kom: Piec lat, Pani Estella, 
Panna Moroz i P. Jasiński po 2-kroć; po Krotochwili 
Przez sen, Wszyscy, i oddzielcie Panna Morys i P. 
Chomiński. 

Z Petersburga. — N. PAN rozkazał urządzać ce 
rok podczas jarmarków w Charkowie, Lebedianie, 
Niżnym- Nowogrodzie i Kinesznie, wystawy produ- 
któw rolniczych i przemysłu włościan. Do każdego 
z tych miast, przybywać będą przedmioty z Sciu Gu- 
beroji okolicznych. — W r. z. w Gubernji „/rchan- 
gielskiej złowiono w stawach i jeziorach, ryb pudów 
68,490; w morzu ryb pudów 545,946; upolowano 
ptaków różnych sztuk 395,974; zwierząt: leśnych 
sztuk 163,183; morskich sztuk 5830; wszystkiego za 
wartość rs. 300.606. — Kapitan Munheimer z pułku 
Riazańskiego strzelców, przeniesiony został do bata- 
|jonu rezerwowego tegoż pużku. 

Austrja.— Cesarsko-Rossyjski Jen: Lejt: Paniutyn, 
otrzymał od Cesarza za bitwę pod Pered, order koro- 
ny żelaznej lej klasy. — W d. Z6ym z. m., rozstrzela- 
no w Wiedniu na Graben, Kadeta, który towarzyszy 
swych do złamania przysięgi nakłaniał — W mennicy 
tutejszej panuje wielka czynność; wybijają zdawkową 
monetę, której ciągle brak niezmierny; za cwancygiery 
(40.groszówki) płacą tu po  grajcarów (a więc po 52 

roszy).— 25go z. m. Cesarz w towarzystwie swego 
Pa ARNI Bape Hr: v. Grünne, udał siç koleją że- 
lazną do Preszburga; temże parostatkiem udali się: 
Prezes Rady Ministrów Xżę Schwarzenberg, i Miui- 
ster wojny Hr: Giulay. 

Francja. Paryż 26 Czerwca. — Na wczorajszem 
posiedzeniu Zgromadzenia, P. Odilon Barrot przed: 
stawił projekt prawa o prasie. Projekt ten obejmuje 
l9artykułów: według niego każde pismo liczące mniej 
jak 5 arkuszy druku, na 24 godzi przed wyjściem u- 
lega przejczeniu Prezydenta Rplitej. Przyznano temu 
projektowi do prawa nagłość-— PP. Mauguin i Sa- 
woye, interpelują Ministrów o politykę zagraniczną. P. 
Toqueville, Minister spraw zagr:, oświadcza, że rząd 
frapcuzki pie uznał rządu tymczasowego Badeńskie- 
go, ponieważ ten był rewolucyjnym; nie wierzy w ża- 
dne koalicje przeciw Francji, i tylko gdyby socjalizm 
był u steru rządu, koalicja musiałaby nastąpić; dema- 
gogja zmusiła Monarchów niemieckich do reakcji. 
Barrauli obolewe, że gabinet dzisiejszy postępuje zu- 
pełnie w kwestjach zagranicznych, jak P. Guizot, nie- 
chce interwcocji w Niemczech, ale też niechce inter- 
wencji we Włoszech. Savoye przyrzeka na przy: 
szłem posiedzeniu złożyć dokumenta co doZaden, ipo- 
stępowania Ministrów z ajentami tegoż kraju. Te 
wszystkie interpelacje większość przyjęła śmiechem, 
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i rozeszła się nic nie postanowiwszy. — Dziś mówio- 
no, że gabinet otrzymał przez Tulon depeszę telegra- 
ficzną doposzącą, że działania oblężnicze Pana Oudi- 
not przeciw Rzymowi, wstrzymanemi zostały, i że ta 
stolica kapitulowała. Głoszono także, iż P. de Cour- 
celles doniósł, że Papież niechce przyjąć żadnych wa- 
runków, że chce wróciwszy do Rzymu działać samo- 
istnie, że w razie oporu Francji z tego powodu, uda 
się do Bolonji, itam się odda pod opiekę Neapolu i 
Hiszpanii — Onegdaj wysłano ztąd do Jenerała Ou- 
dinot Pułkownika inżynierji Ardent.— Proudhon zo- 
stanie przeniesionym do cytadeli w Doulens, gdzie już 
siedzą PP. Barbes i Blanqui. — Rozdział pomiędzy 
konserwatystami coraz zupełniejszy; Courrier, dzien: 
nik Pana Thiers, zarzuca Panu Dufaure jego związki 
z klubem konstytucyjnym i Panem de Lamoriciere, 
któremu równie jak jego przyjaciołom przypisuje tyl- 
ko drobiazgową i pieuczciwą ambicję; jednak obawa 
przesilenia ministerjalnego znikła, ponieważ większość 
widząc złe skutki z rozdziału istotnego, postanowiła 
w gabinecie tolerować Ministrów postępowych.— Na 
interpelację P. Mauguin, odpowiedział Minister w kil- 
ku słowach, że rząd nie potczebuje się obawiać żadnej 
koalicji ani wojny z Europą, dopóki Kplita demokra- 
tyczno socjalna zwycięztwa nie odniesie. — Gabinet 
angielski zapytał francuzkiego,co zrobić myśli po wzię- 
ciu Rzymu; dla dania odpowiedzi, już odbyto dwie 


rady gabinetowe, na których nic nie postanowiono i - 


odpowiedzi żadnej dotąd nieudzielono.— Armja Jene- 
rała Oudinot ma być powiększoną do 45,000 ludzi; 
( Napoleon nie miał tyle, gdy przeszedł 4/py w 1796 
roku); trudno połączyć tę wiadomość z wieścią o pod- 
daniu się Rzymu, to pewna, że wczoraj z pa większym 
pośpiechem wyprawiono depesze do Pana OQudinot.— 
Francja liczy 8l Arcy-Biskupów lub Biskupów; z tych 
l mianowany został za czasów konsulatu; 10, za restau- 
racji; 6l, za rządu lipcowego; a9, za Rplitej teraźniej. 
szej.— Pani Marrast małżonka b. Prezesa Zgro: Na- 
rodowego, umarła skutkiem słabości piersiowej. 
Niemcy. — Powstańcy badeńscy cofnęli się w góry 
Czarnego lasu, by z tamtąd dostać się do granicy fran- 
cuzkiej lub szwajcarskiej. W Heidelbergu rozbrajają 
żołnierzy badeńskich, i odsyłają do domów; podobnież 
ochotników, z których jednak wielu trzymają pod nad. 
zorem. — W dniu 23 z. m. do Baden przybyła rejen- 
cja niemiecka, i 40tu Członków Zgromadzenia Naro: 
niemieckiego. — Wojska związkowe zajęły Sinsheim, 
i patychmiast otrzymały rozkaz ruszenia dalej za po- 
wstańcami, których już nie zastały w Epingen. — 
Liczba osób zostających pod śledztwem w Dreznie, 
zmniejszyła się do 80. — Wojsko saskie powiększają 
ciągle, tak, że do Sgo MicHaza wynosić będzie około 
30,000 ludzi. — Podobno twierdza związkowa Rastadt 
w badeńskiem zajęta przez powstańców, bronić się nie 
będzie.— Główny oddział cofających się powstańców, 


liczy 5000 ludzi, pomiędzy tymi wielu badeńskich żoł- 
nierzy,zwłaszcza kanonierów ,a mało jazdy; spotkali się 
oni z Prusakami pod Stat(feld.— Co się stało z człon- 
kami rządu tymczasowego w Karlsruhe,niewiadomo.— 
W Jutlandji Prusacy ruszyli o 2 mile na północ Zar- 
huus, nie spotkawszy nieprzyjaciela; koło szańców 
Diippel bito się także w d. 24. Pod Źridericją do 24 
z. m. nic ważnego nie zaszło; Niemcy zagrozili, że mia- 
sto spalą zupełnie, jeżeli duńczycy nie przestaną da- 
wać ognia z okrętów; wojsko pruskie w północnej Ju- 
tlandji, maszeruje ku Sporing.— Konferencje stron- 
nictwa Pana Gagern w Göta są jak najmocniej tajne, 
nikogo niewpuszczają; odmówiono nawet wejścia je- 
doemu z panujących Xiążąt niemieckich. Całe Zgro- 
madzenie pragnie jedności państwa niemieckiego; je- 
dna strona chce by Prussy stanęły na czele przez u: 
stąpienia; druga, a natej czele Dahlmann, żąda, by 
na włos nie ustąpiła „/ustrji. Pierwsze posiedzenie 
odbyło się w d. 26 z. m. — Sądzą, że rozpoczęcie na 
nowo kroków rieprzyjacielskich przeciw Dangź, jest 
tylko czasowe,bo Danja nie odrzuciła podstaw traktatu 
projektowanych przez Pana Redetz, i pragnie tylko 
rękojmi. Handel morski Niemiec, wiele cierpi na tej 
wojnie. 

HW tochy. — Gazeta Piemoncka urzędownie donosi 
o opuszczeniu /lessandrji przez Auswjaków, i o wy- 
jeździe w d. lóm z. m. PP. Dabormida i Ruonacam- 
pagni, do Medyolanu, dla dokończenia układów o po- 
kój. Według tej gazety, warunki główne traktatu są 
następne: Sardynja zapłaci 24 miljony złr. kontrybu- 
cji (96 miljo: złp.); Austrjacy opuszczą natychmiast 
całe terrytorjum sardyńskie; a Piemontczycy zajmą 
czasowo Xięztwa Parmy i Piacenzy. — Z Bolonji do- 
noszą pod d. 16 z. m., że tameczna municypalność po- 
stanowiła wysłać do Gaeta deputację, złożoną z 3ch 
swoich najznakomitszych członków, dla złożenia hoł- - 
du Papieżowi, i objawienia życzeń ludu, by raczył za- 
chować nadane kiedyś instytucje. — Z Neapolu dono- 
szą pod d. Il z.m., że Król polecił jak największą ła- 
godneść względem Sycyljan; na całej wyspie reorga- 
nizują gwardje narodowe; każdy Sycyljanin bez wzglę- 
du na postępowanie w czasie powstania, może wracać 
do kraju, iotrzymuje paszporta; wielu też wychodz- 
ców nawet z Malty powraca. — Powrót W. Xcia To- 
skańskiego do Florencji, opóźniła słabość lekka. — ` 
Z Wenecji piszą, że układy rozpoczęte z Panem y. 
Bruck, znowu zerwanemi zostały. Sądzono, że wiado- 


mości z Paryża o upadku czerwonych, zegną dumę 


Wenecjan, ale ci pomimo tego nie upadli na duchu; nie 
chcą się poddać inaczej jak na swoich warunkach. Po- 
mimo blokady, nie brak im mięsa; Chioggia dostarcza 
im jarzyn, a morze ryb w dostatecznej ilości. Fran- 
cuzkie okręta Wenecjanie przyjmują jak najgorzej. 
Rozmaitości — Gazeta Szląska donosi, że Pani Hen- 
ryeta Sontag (Hrabina Ressi), znowu wraca na scenę 


= 886 = 


teatralną, którą przed 19 laty opuściła. W d. 26 z. m. 
zaangażowała się do Londynu za 8000 funt: szter: na 
siedm miesięcy. — Słynny balsamator francuz: Dr Gan- 
nał,dużo ma teraz do czynieniazweszło bowiem w zwy- 
czaj prawie powszechny w Paryżu, balsamować ciała 
możniejszych osób umarłych. — W tych dniach do- 
stawionym został do więzienia w Basancourt, mężczy- 
zna, któremu towarzyszyły: żona, dwoje dzieci, pies 
i kot. Był to Pan de B., gwardzista narodowy, skaza- 
ny miesięcy temu sześć, za uchybienie służbowe, na 1.2 
godzin więzienia. Chciał on w ówczas wysiedzieć tę 
karę, ale pod warunkiem, że cała rodzina będzie mu 
towarzyszyć. Przy drzwiach jednak więzienia, gdy 
murgrabia chciał wpuścić tylko męża, nastąpiły 
czułe pożegnania, a skazany przyrzekł, że ucieknie, 
Jakoż w godzinę słowa dotrzymał, pospieszył do swo- 
jej połowicy, ale teraz musi odpokutować tę ucieczkę. 


Z wielu rekomendowanych sztucznych zębów, naj- 
większą dotąd wziętość mają w uczonym świecie, tak 


zwane Zęby Osanore de Paris. Przejąwszy podczas 


pobytu mego w Paryżu, najnowszy system tychże, 
jako powszechnie chwałony, i zaspakajający wszelkie 
życzenia, przyrządzam takowe na mniejszą i większą 
skalę i ceny. — Tyle poszukiwane Łyżeczki zębowe, 
które czyszczą i konserwują zęby, doskonalej niż 
szczotki i t.p., na nowo udoskonaliłem, i są na różne 
ceny.— J. Marja Neuman, uprzywil: Dentysta, Krako: 
Przedm: N° 426, wprost handlu Win Spiskiego. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Apanowicz Cyprj: Oby: z Unisławie nr 584; Bogosławski Wikt: 
Ob: z Nieszawy ny 1339; Chłopicki Mich: Ob: z Piotrkowa nr 1822; 
€zernikow Kiryło Pulko: z Wilna nr 585; Dybek Marja Emerytka 
z Berlina nr 1299; Fritsch Adam Ob: z Gdańska nr 603; Gąsiorow- 
ski Maur: Oby: z Opinogóry nr 1327; Grochowski Sew: Oby: z Ry- 
dzewa nr 625 Kobylański Ant: Oby: z Dąbrówki nr 485; Kozłowski 
Felic: Oby: z Czaplinka nr 500; Łempicki Józ: Oby: z Nadułek nr 
1768: Mirecki Konst: Oby: z Pieczysk nr 1359; Orłow Małżonka 
Jene:-Majora z Kijowa; Puławski Kazim: Oby: z Pietrowa nr 601; 
Rudzki Konst: Jnżyn: z Dąbrowy nr 1355; Szymontowski'Alex: Kap: 
z Krakowa ne 1820; Trautvetter Laura Baronowa z Przegalina nr 
603; Zawadzki Prosper Oby: z Nadułek nr 1768. 


DONIESIENIA. 

Od lat 30tu exystujący MANDEL ŻELAZNY przy 
ulicy Senatorskiej pod Nr 460, od dnia dzisiejszego rozpoczy- 
nawyprzedaż swych WG WW AREGBGW po cenach zagranicznych, 
Zwracając na to uwagę tak Handlujących jako i ze stanu Kze- 
mieślniczego, poleca się im z temi towarami. — S. Raschke, 

W domu pod Nr 1655, obok Kościoła Sgo Ale- 

[4 xandra, idąc w Aleje po prawej stronic, jest do 
SZR. sprzedania POWÓŻ na leżących resorach, mocno 


zbudowany, do miasta i podróży zdatny. Bliższa 


wiadomość a Kowala w dziedzińca. , 

Na żądanie opieki nieletniego rodzeństwa Bułakowskich, i w sku- 
tek upoważnienia Presidii Tryb: Warsz:, odbywać się będzie d. 
22 Czerwca (4 Lipca) r. b. o godz: 10 z rana i dni następnych, 
sprzedaż przez publiczną licytację Ruchomości poś. p. Janie i Zu- 
zannie Bułakowskich Małżonkach, a mianowicie: Mebli, Garde- 


e. "SEZ PREDYSŁIEJO  DIZTECONE FRA 
w Druk: Rurjera Warsz: — Wolno drukować. 
nw aai 


roby, Bielizny, Pościeli, Sprzętów domowych. oraz różnych 
przedmiotów, znajdujących się w handlu Win i Rorzeni w War- 
szawie pod Nr 43 exystującym. — J. Noskowski;P. A. R. 

Z mocy upoważnienia Presidii Trybunału tutejszego, oraz na 
żądanie Pełnomocnika Sądowego, sprzedawane będą przez pu- 
bliczną licytację w domu pod Nr 1464 w Warsz:, w d. 20 Czer- 
wca (2 Lipca) i dni następnych r. b., zawsze o godz: 4 z połu- 
dnia, Ruchomości do spadka po Marjannie z Gehrów i Krysz- 
tofie Małżonkach Leonhardt należące, jako: to: Srebro, Złoto, 
Garderoba, Bielizna, Pościel, Meble, Narzędzia ciesielskie, Ba- 
le i Krokwie do budowy, tudzież różne sprzęty gospodarskie. 

Jan Dzięciałkiewicz, Rejent R. Z. G. W. 

Dnia 28 b. m. przejeżdżając przez ulicę Bednarską, zsunęła się 
x bryki TORBA płócienna, w której znajdowało się 18 tomów 
Dzieł francuzkich i polskich.  Uprasza się uczciwego Znalazcę 
o oddanie w domu przy ulicy Nowy-Świat Nr 1289, w korpusie 
na dole, lub też do Rsięgarni W, Senewalda przy ulicy Miodo- 
wej, z której też Dzieła pochodzą, a to za stosowną nagrodą. 

Potrzebnym jest ROCZYR lub KARYRIEL, ma- 
ło używany; właściciel, takowego, raczy zpłosić 
się do Składu Materjałów Apiecznych i Farb, na 
placu Ratuszowym, obok Hiościoła PP. Kanoni- 
czek, wprost Teatru. _Ć 

PASZPORT należący do Rubin Muszkat, wraz z różnemi rze- 
czami, skradziony został, Uprasza się, ktoby o takowym miał 
jaką wiadomość, aby raczył dać znać pod Nr 1808 przy ulicy 
Franciszkańskiej, do poszkodowanego. 

Zyubionym został DOWÓD Depozytowy Barku Polskiego, za 
Nrem 7,469, d. 28 Lutego (11 Marca) 15458 roku, na summę 
Rar. 560, złożoną przez Starozakonnego Bencyana Lothe, Ktoby 
ten Dowód posiadał, winien go do Biura Dyrekcji Drogi Zela- 
znej  Warszawsko- Wiedeńskiej, na ręce Naczelnika Rancelarji 
oddać; albowiem z powodu uczynionego gdzie należy: zastrze- 
żenia, Dowód ten użytku nie przyniesie, a posiadacz do odpo- 
wiedzialności Sądowej pociągnięty zostanie. 

nie, jest do wynajęcia za zł. 20 miesięcznie; wi- 

dzieć go można codzień od godziny 4tej do Stej, 
OHEDĘBE ROBRĘ ZG BBEGEGZDROGZBPROGO 

© Metal NEBKICIL, potrzebny do fabrykacji No-5 

BRACI LESSER, przy placu Krasińskich, na 

» BETY 


FORTEPJAN miahoniowy, w bardzo dobrym sta- 

SR na Kanonji Nr 80, na 1m piętrze. 
ROG 
wolnego Srebra, nadszedł z Ang/ji do Handlus 


scu zwykłych posiedzeń Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie 
Wydz: igo, przed W. Thieme Asesorem delegowanym. Licyta- 
cja zacznie s'ę od summy Rsr. 12,940 k. 37%. Wadjum ozna- 
czone jest na Rar. 1200, Sprzedażą dyryguje Patron Krysiński 
w Warsz: przy ulicy Miodowej, pod Nr 496 zamieszkały, 
` OGIER czystej krwi angielskiej z rodowodem, 

ze znanego stada Barona Keüdel, ujeżdżony pod 
R wierzch, jest do sprzedania za Rsr, 400. Wiado- 
I * mość w Hotelu Rrakowskim, u Szwajcara. 

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 16. 

Wysokość wody na Wisle stóp 2 cali 8. 

TEATR ROZMAITOŚĆ. Dziś, Wuj i Siostrzeniec. 
śniak i Aktorka. Indjana. 

TEATR WIELKI Jutro, Piękna dziewczyna z Gandawy, 


Wie- 


p Eaa "WERE SI "URE FORA r PRŃ 
Warszawa d. 20 Czer: (2 Lipca) 1849.— Starszy Cenzor L. T. Tripplin 


